
K r  © 9 . K p 8 *£^w , S r o * la  18  L n t « g «  T9 0 8 . R o l i  X X V I I ,
„K cwn R eforn a14 w y m o d li dw a rrzy dziennie.

W h  y j i r a n j  w ych odzi todziunniB prócz j m I m U d i  i d i i  o ń w i ł t e z i y l .  t a r  M o a l s t ó r f j  ca iz ia oo ie  p ih cz  o ia li ia l  i l w i j i .

v Rrakrsit . . . . . . . .
i r  A c s t u -W ę g r ie m : 

t jedn orazow ą  p rzesy łką  pocztow ą 
i  m r a z o w ą  

w  państw ie nip^nietkiem . . . .  
®  innych p a ń s t w a c h . . . . . . . . . . . . . . .

rocznie:

2 4  k i . «

32 .
38 .
36 .
48 ..

półroczu* kwnrtalnift: miesi winie:
12 km oi. 6 ooru 2 mnj

16 . 8 „ 2 „ 70 U.
19 . 9 „5Dk 3 .  20 „
18 . 5 „ 3 „
24 „ 12 „ • ..

Pruuuuraii i tąteania ficseraty) uprasza sl| nadsyłał wprost da ADMÎ ISTUflCYi J0WF.J REFCRMY" « tocwit.- 
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a kom isya Izby panów.

H ora hr. Dzi5dBSi'jcRisso u  ficle- 
kttesi austryncRtol
( Teiegr . „N . R e jo rm y * ),

Wiedeń. Na wczorajszem  posiedzeniu dele
g a c i  austryackicj, w  dalszym ciągu obrad, po 
del. K iofaczu zabrał głos hr. D z i e d u s z y c k i .

M ów ca podniósł na wstępie, źe nie będzie 
m ówił o wewnętrznych sprawach innego pań
stwa, gdyż gdyby chciał to uczynić, istotnie 
uie m ógłby zatrzymać należytej granicy. Fra
zes Koła polskiego już w plenum i w  komisyi 
powiedział to, co było możliwem i koLieczntm. 
M ów ca pow ołuje się na słowa dra Gląbińskiego 
i oświadcza, że m ów ić będzie o zagranicznej 
polityce A ustryi i o sprawach austryackich 
obyw ateli za granicą. Przy tem będzie dDał, Dy 
przy tej sposobności nie pofolgow ać uczuciom 
i raczej powie za mało, niż za wiele. Jednakże 
nie istnieje żadne inne forum, gdzieoy można 
było przedstawić pewne skargi aastryackick 
Poddanych, jak  właśnie delo-gaeyo.

^ n uo ścisłego stosunku między A ustryą a 
Eiiemc°mi bardzo często są a u s t r .  p o d d a n i  
w  J l a  l a n i  z praskiego obszaru i to w  spo
sób, który naraża ich zarazem na bolesne stra
ty materyalne. —  W  tej mierze m ówca bardzo 
często zwracał się do ministerstwa spraw za
granicznych o interw encyę, nie wątpi też, że 
iutorwencya ta nastąpiła.

R e z u l t a m u  jeduakźe w  bardzo wielu w y
padkach n i e  b y ł o .  a zatrzymanie dekretu y y -  
daiającego w  mocy, m otywowano wyłącznie ra- 
cyą  stanu. Jest tc w  wysokim  stopniu chara 
kterystycznem  dla stosunku dwóch zaprzyja
źnionych państw, co w ięcej soiuszn’ ków. O w y 
dalonych pruskich obywatelach z A ustryi, bez 
żadnego powodu, mówca nic nie słyszał. Miara 
w ięc nie jest równą D latego zwraca się mów
ce ponownie z prośbą i żądaniem do ministra 
spraw zagranicznych, by z całą energią zajął 

tymi austryackim imą tymi austryacKinu i węgierskimi podda- 
n jm L

M ówca pragnie przytoczyć wypadek z .o f i  W tenczas cały świat w iedznł, 
cy&itiego wykazu w sprawie wyualań, co  uo k ió •*}'£ dwa mocarotwu i o jaką 
rych nastąpiła interweucya z rezultatem lub tn chodzi W śród ludności monarchii 
bez. W ypadek dotyczy węg. poddanego, a mow- się bojaźhwe pytanie, czy tak niewyraźnie stor

w dzięcznością gdybym nie poruszył tu refleksyj, flłngo u  jest tylko możliwera do uniknięcia, 
które uważam za uzasadnione. Faktem jest, ze AJe polityna ^est rzeczą realną i na podobnej 
odkąd ks. Holienlohe, a zwłaszcza ks. B ii'ow  sentymentalnej podstawie się nie opiera, a je- 
objął ster pruskiego rządu i niemieckiego kancler- dyma tradycyą, na kt órej państwo w  zagranicz- 
stwa, uczucia i interesy austre-węgierskich oby- nej polityce ma prawo się opierać, jest cznjna 
wateli przez Prusy nie są uwzględniane w ten ochrona własnych interesów, 
sposób, akby to być powinno. Stało się coś ,' Prasy to zawśze rozumiały i zawsze nrowa- 
co w zi aczeniu A ustryi w  trójprzymierzu ujmę deiły politykę realistyczną, także w stosunku 
uczyniło, co w ogólo dla stanowiska monarchii do naszej monarchii i przez dwa stulecia wy- 
nie est pożytecznem .Jeżeli tak szybko nastą- kazały w ielkie sukcesy na tej drodze, którąoy 
pić może przejście do porządku dziennego, jak  można i należało "chętnie Prusom pozostawić, 
to w wielu wypadkach się stało przez pruskie- gdyby się przytem me musiało ubolewać, że 
go ministra i niemieckiego kanclerza Rzeszy, wiele z tych sukcesów nastąpiło kosztem mo- 
to to wyw ołuje wątpliw ości, gdy  się chce zu- narebii habsburskiej. Mówca nie chce przepo- 
pełnife ignorow ać zmiany, jalde zaszły w  poli- wiadać, że może 7uovu przyjść QO tego stanu 
ryce światowej. Przed 30 laty A zya  nie była rzeczy, jak przed laty 42, aie jeżeli pańsLWu 
jeszcze światem politycznym, a Europa była realistyczne jest piwez t,o wprowadzone w po- 
światem politycznym dla siebie zamkniętym; kuszenie, że my ty ko jednostronnie z niem się 
wtenczas istniała obawa we wszystkich uiny- wiążemy i innyci Jiansów  unitarny, to wów- 
słach, ze równocześnie może przyjść do w ojny czas kusi się to państwo do wykorzystania w 
odwetowej ze strony Francyi . napom  R osyi szkodliwy sposob teo-o realizmu, 
na monarchię austro-węg. W ów czas poraź pier- Przytaczają takźe° wspólną ideę państwową
wszy nastąpił sojusz austro-niemiecki a potem T o nie jest żaden p jw ód  do sojuszu, a także i 
trój przymierze. . . .  dla przyjaźni. Jeżeli je j niema, powstaje na

Od tego czasu wszystko się zmieniło. Z  en- tychmiast kwestya, ery idea państwowa fakty- 
ropejskiej polityki prześliśmy do polityki świa- cznie jest tak wspólną, czy pewne powody w 
tow ej, która opanowuje w szysttie  kwestye, a publicznej opinii Niemiec, a specyalnie Prus, 
w  których czynuego nie bierzemy udziału. Od nie mają całkiem innego kierunku idei pań- 
tego czasu A nglia  w vszła ze wstrzemięźliwości, stwowej, aniżeli A.ustrya? Dożyliśmy w Austryi 
którą oznaczono rspiendid isolation" i stała się tego, że zasada, na której zbudowane jest pań- 
jednym z najbardziej w pływ ow ych czynników stwo, całkkm  się odnowiła, ale zmieniła się na 
w  polityce światowej. Pow stały nowe rnocar- taką. która jest znacznem postępem w usposo- 
stwa, a wszystkie interesy są odmienno od tych, bieniu ludów, która kiedyś będzie uznaną jako 
ja k L  były  przed laty 30. najw yższy z czynników kulturaluych, jeżeli

W prawdzie nie trzyma się w  tajemnicy, jaka dzieło będzie przeprowadzone do końca. Także 
była myśl pierwotnego sojuszu anstro-niemie- i te narodowości, które w A ustryi skarżą się. 
ck iego i ze względu na jak ie ewentualności so- są zabezpieczone, iż nie będą musiały pozby- 
jusz ten zawarto, zawsze jednakże jeszcze p o  w ać się sw ego języka, zarzucać swej własnej 
30 l a t a c h  p o z o s t a j e  t a j e m n i c ą ,  w ? a  kultury lub by ktosolw iek m ógł ją - uciskać, 
k im  c e l u  i n a j a k i e e w e n t u a l n o ś i  z a -  albo wydzierać im ich własuość. 
w a r t o  t r ó j p r z y i j r z o .  Przy zupełnie zmie- W  Austryi powiedziano sobie, że dokonać
n. .nem położeniu tajemnica ta działa jako coś musimy w ielkiego dzieła, by pokazać światu, 
niepojętego, a z drugiej strony napawa obawą, jak różne ludy pod jednem berłem ży ją  z sobą 
I owody, Ha których przed 30 laty było kouie- pokojow o. Jestto zadanie, które musi być prze
czuciu utrzymani, tajemnicy, należą już dziś do prowadzone w  środkowej i wschodniej Europie, 
historyi śv lata Ansti -a c cy  mężoi ie stanu z po- Jak swego czasu zniesiono okrucieństwa wobec 
wszecłm ego p, iw a w yborczego mają także j.ra- ludzkości i dano swobodę religii, taK przyjdzie 
wo dowiedzieć się, jakie obowiązki na ni ih czas, gdy Austrya zbierać będzie owoce swej 
przed 30 laty nałożono. Przed laty 30 mówi o- polityki. A pytam, czy jestto taKże ideą pań- 
no w dziennikach, gdyż ofieyalm e nie byTło wia- stwową niem ieckiego p iń stw a? 
domem, że  ̂ „casus foederis,‘ ogranicza się do Przechodzę teraz na ślizki teren, sadze je-
w ojny agresywnej, która przez dwa mocarstwa dnakże, że jest do. .colonem, a nawet konie- 
z inneini mocarstwami miału być prowadzoną, cznem, gdy się mód i o zagranicznej polityce

które to mogą własnego państwa, uwzględnić ti / opinię i prą- 
wojnę zaczepną óy, która powalają 'U obcem paa-twie. Mogę 

tu chodzi. W nród ludności monarchii wyłania więc mówić o pewnych o baw ach  opinii pnbli-

czen:a, które będzio tem większe, im w ircej ma 
przyjaciół monarchia austro-węg.

Za budżetem ministerstvva spiaw  zagr. bę
dziemy głosow ać, ponieważ właśnie pragniemy, 
by monarchia mogła zadokum entować swój 
w pływ  w państwie w duchu kultury i sprawie
dliwości, w  auchu idei, których zastępczynią 
na być, a już się stała, m ianowicie idei poko- 
ow ego w spółżycia równych ludów.

Oświadczam w  końcu, że P olacy tylko za 
takiem sojuszem w  przyszłości będą mogli w y
stąpić, co do którego mieć będą przekonanie, 
,e także drugie zaprzy jaźnione państwo wyso- 
:u ten sojusz ceni, tego sojuszu szuka i dlatego 
nteresa mon«rci ii i najświętsze uczucia ludów 

szanuje i nie narusza ich praw. (O klaski).
Następnie zabierali gło® del. P i t k o  ni* J ę 

d r z e j  o w i c z  i kilku jesz.cze mówców, po- 
czem obrady przerwano do dnia dzisiejszego.

M a l i k  i H o f f -

ca spodziewa się, że węg. d elegacja  nie weźmio miiłowane zobowiązania przypadkiem me wpę
dzą nas w najgorszą awanturę.

G dyby faktycznie udało się zawrzeć związek 
ochronny między państwem niemieckiem a .'>ra- 
nami Zjednoczonemi i Am eryka zawikłanąby 
była w wojnę z Japonią, to musiałaby A nglia 
na podstawie sw ego związku .Japonię popierać.

ffit za złe i nie poczyta tego za nieprawne 
tvmięszanie się w wewnętrzne sprawy W ęgier, 
jeżeli wypadek ten tu poruszy. Kuno Kohn, in
żynier z W ęg. Brodu, zgłosił się w gruduiu ro
ku 1906 do ministerstwa spraw zagranicznych 
z doniesieniem, że polieya w Królewskiej Hucie
podała mu do wiadom ości, iż ze względu na wTP adeh wojny z dwoma mocarstwa     —   ̂ .. _ „ ____
swe wyznanie mojżeszowe ma oczekiw ać wyda- ffii- Czyżbyśm y wówczas musieli naszą flotę w y- ] i ź m i e ,  w tej bezwzględności tkw i znowra
I  • . . , . - . C l io  A n  /r't ! ^  U  _ 1 /« i _ wM-rr,*- n rw .!_ * 1  . _  • . .. „  f, ł  n r  n  ń  1 1

czuej w Prusach. ry’acyonali/m  podlireśla się 
tam w pewien sposób, który je-t przwiwień 
stwem tego, do czego dąży się w A u-tryi i co 
w Austryi uważa się za postęp kultury. J*-dpn 
z pruskich filozofów’ napisał, ze słabsze ludy 
muszą być wytępione, a m ężow e stanu powie
dzieli, że idee państwowe wymagają środków, 
z któremiby u nas bez ogólnego okrzyku obu 
rżenia nie można w y stą p ić . ,T tym n a c y o n a -

lenia z Prus, że według istniejących przepisów 
w szyscy zagraniczni poddam wyznania mojże- 
szowege w  każdym poszczególnym 
w  całych Prusiech muszą prosić o pozwolenie 
nu trwałe osiedlenie. Zo względu na interwen
c ję  zezwolono Kohnow i na dalszy pobyt w Pru- 
aiech, naprzód na 1 a potem na 2 lata. P ow o
dy wydalenia są jednakże charakterystyczne, a

słać na ocean Cichy, aby finta ta. wystawiona 
z tak wielkim mozołem i z itakiami ofiarami, 

wypadku miała tam znaleść prawdopodobny koniec? —  
Gzasby już był, aby w tych kwestyach dano 

wyjaśnienie, celem usnokojeuia publicznej opi
nii

W idzim y, że z jednej strony od czasu ao 
czasu powstaje pewne naprężenie między nami

obecnie słychać o rozporządzeniu rządu p ru sk ie-la  „jednym * z< 'sprzymierzeńców, podczas gdy 
go które robotników przybyw ających od grani-1 z drugiej strony póhiocny sprzymierzeniec nie 
cy  wschodniej do Prus, ł  w ięc przeważnie p o d - : ma żadnego względu na interusa, » jeszcze 
d a n y c h  f’ T‘ 3 t r o - w ę g i e r . ,  k a r a ć  b ę d z i e  mniej na uczucie znacznej części austryackiej 
w  s p o « ó h , p r a k t y k o w a n y  j e u y  n . e 1 ludności. Jednakże wiemy, że monarchia au
łu A - s t r a l i i  w obec niepożądanych kulisów stryacita oddała pań twu niemieckiemu wielkie 
z i ł  tylko różnicą, że w  Australii uie potrze- usrugi w A lgeciras, że także pomagała mn pod- 
bują robotników, podczas gdy  ci robotnicy, cho- czas kon irencyi w P  dze, a nie słyszałem je- 
u a ż  są pochodzenia słowiańskiego, w  Prusiech, szcze nic o wzajem nych usługach. B yć  może, 
przecież uchodzą za konieczną siłę pomocniczą, że spełniono je  w  najw iększej tajem nicy, ale 
R obotn icy ci, gdy opuszczą służbę, do której ’ publiczną jest tajemnicą, że handtl i przemysł 
zosudi zwerbowani, mają być też i z  państwa austro-węgierski na półwyspie Bałkańskim z ka- 
WYialeni. jżdym  rokiem coraz bardziej jest wypierany, a

M ówca musi z całą stanow czością zw rócić się mazdy przecież wie, przez kogo. Ja wiem także, 
o c  ministerstwa spraw zagranicznych, aby przez 1 że przy akcyi, jaką A ustro-W ęgry podjęły w 
nitorweuuyę odw róciło to ostre zarządzenie o d , Macedonii, znalazły pomoc R oayi, a po części

także i mocarstw zachodnich i W łoch, O po
mocy jednego państwa nitanieckiegu nic aie sły-

na8zych robotników,
■ ow ca .^ d z i. że nie mięsza się w  niedozwo-
atxvn SP°.s^  w sprawy wewnętrzne innego pań- szeliśmy. . . . .

, jezeu  -Ja wyraz nadziei, że wzgląd na j A  obecnie zapytuję, co i kto jest winien, 
itaprzyjazinone państwo nie pozwoli nam docze-1 Niemcy w ten sposób przynajmniej niewidoczny, 
kać się, aby poddani monarchii austro-węgiet | okazały nam pożytek tróiprzym ierza? Nie jest 
skiej we wschodnich prowincyach Prus mieli to winą rządu. Jest winą pewnych głosów, któ-

że

być wywłaszczeni z sw ych odziedziczonych lub
prawnie nabytych dóbr.

Poruszenie tej sprawy uważa m ówca za swój 
obowiązek. Smutnera jest, że dotąd wszystkie 
kroki podejmywane w celu ochrony austr. pod
danych ze strony naszego rządu, nie były 
uwieńczone tym rezultatem, jakiego oczekiwano. 
T o  budzi u m ów cy wątpliw ości, które musi 
poruszyć w tem przekonariu, że jestto jego 
obowiązkiem , skoro widzi niebezpieczeństwo dla 
całej monarchii, mimo, że tak bolesnem jest 
wypełnienie tego obowiązku.

M j Polacy —  powiada —  znaleźliśmy w 
A ustryi państwo, w  którem  nie tvlko nasz ję- 
syk i  sw oją kulturę możemy rozw ijać, ale w 
którem znaleźliśmy pełne zaufanie, a sądzę, że 
A ustrya nigdy nie żałowała, że nam okazywała 
to zaufanie. Nie oczekiwano, żeby zaraz z zer
waniem z polityką dawną bachowską, także 
usposobienia wszystkich stronnictw i sfer w pol
skich prowiLcyuch się zmieniły, ale mówiono: 
eżela w obec Polaków będziemy sprawiedliwymi 

i  przyjaznymi, to rachinemj że om coraz bar
dziej będą pracowali dla dobra Austro-W ęgier. 
Zaprzeczyłbym  tej nadziei i  zawiniłbym nie-

ie  słyszym y w Austryi a które przytoczyły po
w ody nie tyle natury politycznej ile raczej sen
tymentalnej dla sojuszu niemieckiego, do tego 
stopnia, że w Berlinie mają wrażenie, jakoby 
nie potrzeba się było liczyć z opinią publiczną, 
czy  też z polityczną koniecznością, jeżeli cho
dzi o ten sojusz. Z byt pewnymi są przyjaźni. 
A lians nie jest małżeństwem. Małżeństwo istnieje 
między Anstryą i W ęgram . A lia n s  —  me chcę 
bynajmniej prze/ to obrażać aliansu między 
dwoma państwami niezawisłemi —  jest stosun- 
k i£m w olnej miłości. Jeżeli w  stosunku wolnej 
miłości jedna strana zbytnio narzuca się z o- 
świadczenrami miłości, to draga strona ją  dość 
lekko traktuje. T o stosuje się także do aliansu.

Przytoczono pow ody sentymentalne, podczas 
gdy miarodajnym jest tylko interes państwa 
niezawisłego. Mówią, źe dawna tradycya prowa
dzi do tego sojuszu; Austrya musi to przymie
rze zawierać, ponieważ jest na tych samych 
podstawach zbadewane, lub też —  i to jest Dar- 
dzo ważny powód —  z powodu sympatyi znacz
nej, bardzo wpływ ow ej części ludności austrya- 
ckiej, z powodu, który z całą stanowczością, 
przemawia przeciw wszelkiej nieprzyjaźni, jak

n o w e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  A u s t r y i
Jefeli tak się uacyonalizm w tym duchu za 

znaesa, to naturalnie uczucia będą wzburzone, 
a także i większe trndności w *ryypełnieniu  
w ielkiego zadania, które nas c^jfća i może 
przyjść do tego, że ludy w  A ustryi powstaną 
przeciw subie do walki w kwestyach zagrani
cznych. Może przyjść chwila, a chw ila ta nie 
jest daleką, kiedy nie będzie możliwein prze
mawiać w  spokoinym tonie w  tem zebraniu, 
przemawiać, gdy się jest Polakiem  lub wOgóle 
Słowianinem, gdyż w Prusiech nie mówi się je
dynie o Polakach, ale #d pew nego czasu o sio- 
wiańskiem niebezpieczeństwie. —  P olacy  będą 
zmuszeni stać w jednym o. ozie ze Słowianami, 
a w ł enczas pewne dzienniki powiedzą, że oto 
jest powód, d laczego. . .  dalej nie chcę o tem 
mówić.

Go więc mamy czynić? Chcę tylko jednę 
dać radę. Należy naśladować zagraniczną poli
tykę Niemiec pod jednym względom.

W idzimy, źe niemieckie państwo nie czuje się 
związane istniejącym sojuszem, o ile chodzi o 
związki, traktaty, przyjaźnie z innemi mocar
stwami. Przeciwnie ze strony niem ieckiego ce
sarza i kanclerza państwa widzimy ustawicznie 
dążenia, a ty  znachodzić sprzymierzeńców i przy
jaciół. Pamiętają o tem, by poza obrębem istnie- 
ącego sojuszu —  co do którego my w Austryi 

sądzimy, żo on zawsze jest jedyny, jak  przed 
laty 30 — szukać innej gw arancyi „status quo“ 
n‘a morzu wschodniem i półnotnera. oraz innych 
sprzymierzeńców dla gwarancyi „status ąuo” na 
morzu Śródziemnem. A  czyż my takie mamy 
gwaraneye przeciw wszeltciej zmianie w Euro
pie środkowej, któraby zdołała rów now agę na 
naszą niekorzyść zaburzyć. N ic o tem nie wiem 
Szukać musimy przyjaciół. W  pamiętnikach ks, 
Bismarka mamy uwagę, że anstryacka polityka 
była  zawsze tak niepewna, iż w obec tego sza 
kano asekuracy’  na czas miodowych miesięcy 
trójprzymierza.

Dziś austro-węgierska monarchia jest narażo
na na niebezpieczeństw,” dostania się w  cieka
w y sposób w  odosobnienie, mianowicie, że bę 
dzie mogia jedynie przyjaciół zyskiw ać przez 
pośrednictwo Niemiec, że Niem cy pusiadają w 
całym św iecie przyjaciół, a Austrya w całym 
św iecie tylko przez ich pośrednictw o jest za
przyjaźniona.

Pragnę gorąco, kończj mówca, ahy przyja
źnie zawarte ze wszystkiemi państwami, posta
wiły Austryę w  możności stosowania wobec 
wszystkich ludów zasady sprawiedliwości, zasa
dy ścisłego przestrzegania równych praw w o
bec w szystkich ludów i podniosły ją  do zna-

Telefoniczne I telegraficzne
Qi3H f« i „fiotiej Reformy”

z dnia 12 lutego.

Z bomisyi budżetowe}.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu koirisyi 

budżetowej Izby poselskiej poseł K o l i s c h e r  
odpierał atasi niektórych dzienników na korni- 
syę budżetową. Jeżeli po 10 latach budżet jest 
traktowany parlamentarnie, to posłowm mają 
obowiązeK przedłożyć wszelkie zażalenia ludno
ści. Omawiając sprawę podatku dom owo-czyn- 
szowego, żądał mówca, aby kwestyę reformy 
podatku budynkow ego rozwiązano jeszcze przed 
ogólną reformą podatkową i aby przynajnm e, 
dotyczące przedłożenie wmiesiono w Iz ‘de. W re
szcie żądał mówca relormiy podatku dla tow a
rzystw akcyjnych

Przemawiali następnie pos 
m a n n  W e l l e n h o f .

Minister K o r y t o w s k i  zaznaczył, ze z oka
z j i  ankiety, rozpoczynającej się 7 marca w 
sprawie sanacyi finansów krajow ych, omówione 
bedą rozmaite kwestye podatkowe. W  pierw 
szej linii proponuje minister p o d w y ż s z e n i e  
p o d a t k u  o d  w ó d k i ,  celem sanacyi finansów 
kraiow ych. Reforma podatku 'spadkow ego przy
niesie tylko k ik a  milionów Projekt ustawy o 
podatku budowlanym zaraz po zebraniu Rady 
j>austwa zostanie przedłożony. Przedłożenie bę
dzie zawierać z n i ż e n i e  p o d a t k u  d o m o -  
w o c z y n s z o w t g o ,  jakotoż Ł n i ż e u i e n i ż 
s z y c h  i ś r e d n i c h  k l a s  t a r y f o w y c h  
d l a  b u d y n k ó w  p o d l e g a j ą c y c h  p o 
d a t k o w i  d o m o w o-k I a s o w e m u. Minister 
zapowiada dalej ustawę w sprawie o p o d a t 
k o w a n i a  s t o w a r z y s z e ń ,  przyczem słuszne 
życzenia dotyczących kói zostaną uwzględnione.

W  prowizorycznych cyfrach minister podaje 
do wiadom ości w pływ podatku za rok 1 9 0 7 , z 
czego wynika, że niema powodu do oDaw, że 
ednakże nunkt najwyższy wpływu podarku zo

stał przekroczouy i dlatego minister ponownie 
apeluje do rozwagi komisyi i oczekuje ograni
czenia żądań pod adresem adm inistracji skarbu.

Na tera dyskusję  zamknięto. Następne posie
dzenie dzisiaj.

Polityka sagraaicziła bar. Aereu T »la.
Wiedeń. „W iener A llg . Z tg “ zapewnia rze

komo z dobrego źródła, że plan bar. Aerentha- 
a budowy kolei w  sandżaltu, w yw ołał wpraw

dzie z początku w  Petersburgu zaniepokojenie; 
ustało ono jednak wkrótce Nieprawdą jest. ja 
koby bar. Aerenthal zawiadomił o swoim pla
nie tylko rząd beHiński, albowiem zawiadomił 
on równocześnie Berlin i Petersburg równo- 
brzmiącemi notami. Pismo to sadzi, że potrzeba 
jakiegoś pośrednictwa dla naprawienia stosun
ku między W iedniem  a Petersburgiem, jest zu
pełnie wykluczoną.

Paryż. Prasa francuska wczoraj niespodzie
wanie wystąpiła b a r d z o  o s t r o  p r z e c i w  
A u s t r o - W ę g r o m  z powodu projektu kolei 
macedońskich. Nie nlega wątpliwości, że cała 
ta nagonka zmierza do p r z y  p o d o b a n i a  s i ę  
R o s j i ,  gdzie prasa bardzo nieprzychylnie przy
jęła  projekt bar. Aerentbala, w idząc w mm nie- 
oez pieczeń stwo dla planów Rosyi na Bałkanie. 
Najostrźej występuje „M atin*. ktorego stosunki 
z rządem są znane, a który w ystępnie zawrze 
bardzo przyjaźnie w obec Rosyi. Dziennik ten po- 
-ów nuje bar. Aerenthala z Delcassem, zarzuca
ne mn, że niepokoi Europę i w yw ołać chce 
ńebeżpieczeństw o podobnie jak  Delcasse. Przez 
wybudowanie kolei przez Saloniki w kierunku 
Bagdadu, Austro-W  ęgry chcą zyskać przeważny 
wpływ w  Azyi M niejszej.

Rzym. „Corriere deia Serra* w ystępuję bar 
dzo ostro przeciw program owi kolejowem u bar. 
Aerenthala jako  szkodliwemu dla interesów 
W łoch.

Sprawa uniwersytetu warszawskiego.
Warszawa. W edług pogłosek, krążących śród 

kół profesorskicn, po otwarciu uniwersytetu 
w arszawskiego mają być stopniow o przenoszeni 
do niego studenci wyż zych kursów uniwersy
tetów rosyjskich, którzy ukończyli gimnazya w 
okręgu warszawskim, bez różnicy narodow ości 
W  ten sposób starauoby się otworzyć wszyst
kie kursa od razu. P rojekt powyższy jest obe
cnie przedmiotem narad w ministeryum. ^

Wyrok w procesie „ZiLOwy 
robotniczej'1.

W arszawa. W  piątym dnia procesu organiza- 
cyi bandyckiej „Zm owa robot nicza*, sąa w ojen
ny ogłosił wym k skazujący 13 osób na śm ierć

irzsz  powieszenie. Skazani zostali: Jan B  a r t- 
a i k ,  W acław  K o z i c k i ,  Józef Z i m n i c k i ,  
W ładysław  S z y  s z k c w s k i ,  Gustaw D ą b k ó w  
s ki ,  T tfłi* * ’*'4 w M a j c z y k ,  Andrzej M a j -  
c /, y > ff Z a r ę b a ,  Józef K o z ł o w s k i ,
Stauisła < a e i  fc, Antont Z  y c h  .T.m B y k
i ja n  S z j  s z i e w s k i .

Losy Lst^jy o
Berlin T oczą  się bardzo żyw e rokowania, 

aby s k ł ó c i ć  k o m i s j ę  I z b y  p a n ó w  a o  
u s t ą p i e n i a  w  s p r a w i e  p r z e d ł o ż e n i a  
o w y w ł a s z c z e n i a .  R z ą d  c z y n i  o g r o m 
n e  w y s i ł k i  w  tym kierunku, a czynne są 
t a k ż e  i k o ł a  d w o r s k i e .  Rząd spodziewa 
się, że komisya zmieni sw oje zapatryn anie 
. odrzuci wniosek Loeminga, aby własność znaj
dującą się przez 10 ^ t  w jeanym ręku, była 
w yłączoną od wywłaszczenia.

Duma.
Petersburg. Pet. A g. teł. donosi: Na w czo

rajszem posiedzeniu Dumy obradowano w dal
szym ciągu nad kw sstyą o b r o n y  p a ń s t w a .  
K iedy przywódca kadetów M i l  i n k o  w  wszedł 
na trybunę, posłowie praw icy rozłożyli dzien
niki i demonstracyjnie i g n o r o w a l i  m ó w c ę .  
Przywódcy opozyryi oświadczyli, że ich stron
nictw a wstrzymują się od gtosow aira.

Duma p rzy ję ła  rWDiosck prezydenta kom isyi 
obrony krajn, aby w  danych w jprjkac.h  oora- 
dować z wykluczeniem jaw ności.

Eksplozyu w diBiau anarchistów.
Boroeaux. Na Avenue Garneau nastąpiła 

urczoraj s t r a s z n a  e k s p l o z j a  w d o m u ,  
w  k t ó r y m  z b i e r a l i  s i ę  a n a r c h i ś c i  Po 
eksplozyi znaleziono w tym domu j e s z c z e  7 
b o m b .

Ochrona azlecl.
‘.onflyn. Rząn wniośl do Izby gmin projekt 

ustawy o ocaronie dzieci, pojęty w  bardzo 
wielkim  stylu. U staw ow a ochrona ma rozciągać 
się na dzieci do 16 rokn życia. Między innemi 
ma być ż a b y  a n i o n e m  s p r z e d a w a n i e  
d z i e c i o m  t y t o n i u  i n a p o j ó w "  s p i r y t u 
s o w y c h .  Polieya otrzyma prawo konfiskow a
nia tj-toniu i papierosów nieletnim palaczom. 
W szelkie k a r y  s ą d o w e  na niiletnich prze
stępców z D o s z ą  s i ę .  Natomiast ma być utwo
rzony osobny trybunał do rozpatrywania i są
dzenia przestępstw, popełnionych prze? dzieci

Z Iz&y fisnSoan-przKniysłMe!.
(N ow i członkow ie Izby . —  Spraw ozdanie preaw- 
dyum. —  A kcvu w spraw ie dróg  w odnych  i sa- 
liacya stosunków  na kolei północnej. —  D yskns t . —  
W j Dorj członków  kom isyi i asesorów  han dl o 
w ych . —  P ro jek t ustaw y o pracy dom ow ej. —  Sta 

cye dośw iadczalne.)

W czora j po południu odbyło się plenarne 
posieuzenie członków kruk Izby handlowo-prze- 
m ysłowej, pod przewodnictwem prezesa M. 
D a t t n e r a .

Na wstępie prezes p. D a t t n e r  powitał no
w ych członków  Izby pp.: Zygmunta M e n d e l s -  
b u r g a ,  bankiera w Krakowie, Karola R u -  
d o l i i e g o ,  in żyn era  w  Krakow ie i Eliasza 
H irscha F r i e d m a n a  z W ieliczki, wybranych 
w m iejsce ś. p. Jana K w iatko /skiego, bł. p. 
Perlbergera i p. A nczyca, który zrezygnował 
z godności członka Izby. .

Sprawozdanie z działalności prezydyum Izby 
za czas od ostatniego posiedzenia zdał p,  
D a t t n e r ,  który przedstawił starania Izby, 
poczynione razem z gmina m Krakowa, celen 
sanacyi stosunków na kolei północnej. M ówca 
zaznaczył udz.ał prezydyum Izby w ankiecie 
w sprawie rozszerzenia dw orca kolejow ego 
a na razie rozszerzenia t. zw. dojazdu na
Krowodrzy.

Oo lo  sprawy budowy kanałów wodnych, 
Izba stoi na stanowisku, że ustawa o drogach 
w odnych w G a lic ji  musi być przez rząd w 
czyn oprow adzona, gdyż jest to kwestyą bytu 
hanu a i przemysłn ga 'icy jsk iego. Dalszą akcyę 
w tej sprawie prow adzić bęazie Izba handlowa 
krakowska razem z Izbą wiedeńską i miastami 
położonemi w /dłuż projektowanego kanału. M ó
wca prosi Izbę o upoważnienie do dalszego dzia- 
amu w tej sprawi0.

O stanowisku rządu, Izby  poselskiej, Koła 
polskiego i interesowanych czynników w spra
wie kanałów złożył sprawozdanie poseł Z i e l e 
n i e w s k i  na posiedzeniu tajnein, poczem na 
posiedzeniu jawnem omówił stosuns: na kolei 
północnej, przyczem przytoczył kilka urasty- 
cznych przykładów niedołęstwa i nieporządków, 
jakie ze strata handlu i przemysłu ns kolei tej 
mają miejsce. Np. wagon m cteiyałów  żi aznych 
w ysłanych z W itkow ie dc Kranowa dnia 12 li
stopada 1907 r., przyszedł tn dnia 11 lutego 
190H r., a wagon, wysłanj 20 listopada, zginął 
gdzieś i nigdzie, na żadnei stacyi, znaleść go 
m e można

W  dalsze> lysknsyi nad potrzebą sanacyi 
stosunków kolei północnej zabierało głos wielu 
mewców, między innymi pp. R esch , Juliusz 
Epstein i  Judkiew icz, który podniósł szereg po
stulatów, jakich  spełnienia należy wym agać od 
koiei północnej, wśród nich odbudowania spa- 
lonycn przed dwoma laty m agazynów zbożo
w ych na tuteiszym  dworcu.

Członek Izby p. U  d e r  s k i  wyitazme ogrom
nie zw iększony ruch tow arow y na kolei północ
nej, utrudniony jednak przez niedołężny i po
trzebujący ridykalnej zmiany zarząd tei k o le i 
M ówca zm ja twierdzenie i zapatrywanie rzą-
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du, że sanacya kolei północnej zależną j«s t  od 
zaniechania budowy kanałów  wodnycL. Koło 
polskie nie powinno się k r e o w a ć  żadnemi 
względami, lecz stanow czo zaprotestować prze
ciw  zamiarom rządu i dom ag.ć się, by  ustawa
0 buaowie kanałów weszła w życie, gayż jest 
to kw estya o g ro m n i ważna dla Galicyi i Kra
sow a M ów ca stawia w tej spiaw ie foim alny 
wniosek.

Członek Izby  p. Tadeusz E p s t e i n  konsta
tuje, że z powodu niejako „anarchii1* panującej 
na kolei północnej, wiele fabryk popadło w  rai ■ 
nę, przyjdzie w ięc chyba czekać, a ż  d z i e 
s i ą t k i  t y s i ę c y  p o z b a w i o n y c h  p r a c y  
r o b o t n i k ó w  z a c z n ą  d e m o n s t r o w a ć ,  a 
wtedy rz.id spełni to, do czego jest obowiązany
1 raz zaprowadzi porządek n? kolei północnej.

Na podniesione kwestye dawał wyjaśnienia
prezes Izby p. D  a 11 n e r. który zapowiedział 
energiczną a k c ję  wspólnie z prezydentem mia
sta di. Leo, w sprawie sanacyi stosunków na 
k ok i północnej i w  sprawie bndowy kanałów 
wodnych

Odnośnie do przemówienia p. Utierskiego, p. 
Z i e l e n i e w s k i  zgadza się na wystąpienie 
w K ole polskiem w  myśl żądań w tej sprawie, 
lecz w formie delikatniejszej niż protest.

Następnie Izba dokonała wyboruw członków 
do komisy i. W ybrano: do kom isyi piezydyalnej 
p H enryka Schwarza, do komisyi zarządu gma
chu p. J. Jaw ornickiego, do konnsyi budżeto
wej p. Mendelshurga, do kom isyi kolejow ej p. 
K Rudolfiego, ao komisyi połączonych sekcyj 
pp Friedm ana, M endelsburga i Rudulfiegc. 
Asesorami handlowymi dla sądu w Krakowie 
wybrano pp.: Juliusza Grossego (syna), R udol
fa Peterseima i Zdzisław a Zdanowicza.

Jako sprawozdawca komisyi połączonych sek- 
ty j, szef Izby dr B e n i s  referował projekt n- 
atawy o pr&cy domowej. M ów ca stwierdził, że 
rząd w projektow anej ustawie posunął się zbyt 
daleko i wieloma rozporządzeniami projektu dą
ży wprost do zniszczenia pracy domowej. W o
bec tego Izba, nie zgaazająe się na projekt u

stawy, wystąpi z odpowiednim memoryałem n 
rządu.

R eferat: „O pinia w  sprawie reorgan izacji 
technicznych staeyj doświadczalnych*, w y6 łosił 
urzędnik Izby, dr B e r e ś .  Zgodnie z zapatry
waniem sfer technicznych sw ego okręgu w ystą
piła Izba z żądaniem, aby dla potrzeb górni
ctw a i przemysłu zacnodniej G alicyi, stw orzył 
rząd osobną techniczną stacyę doświadczalną 
w Krakowie, w yposażoną w  obszerny zakres 
(Liałanii. i um ożliwiającą przeprowadzanie w  
kraju w szystkich potrzebnych dla naszego ży
cia  gospodarczego badań i  doświadczeń techni 
cznych.

W  myśl pow yższego referatu Izba upoważniła 
prezydyum do poczynienia w  ministerstwie han 
dln odpowiednich starań w tym kierunku.

Na tem o godzinie 7 w ieczór posiedzenie za
kończono.

K ron ika.
D z i ś :

Kraków, środa 12 lutego. 
K a l e i a a r z y i  k o ś c i e l n y :  Mndesta i Eu

lalii p. m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 m. 69, zacnód o godz. 4  mm. 4*3; 
długość dnia godzin 9 min. 50.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Cyd**.
B a l  R a b k i  w sad starego teatru, o 9 wie

czorem.
W a l n e  z e b r a n i e  (nadzwyczajne) Tow. te

chnicznego w Domu techn. (ul. Straszewskiego 28), 
• 7 wiecz.

O d c z y t :  w nniwersytccie luaowym dra J. 
Grzybowskiego p. t. „Rozwój form życiowych**, o 
8  wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Złodziej*.

Dzisiejszy bai na Rabkę ma jnż zapewnione 
powodzenie. Nietylko sala, ale także galerya będzie

N O W A  & E F O B 1 I A

zap^nlo] | nczewiczkamJ i uczestnikami balu. —  
Z powodn wysprzedania wszystkich miejsc na ga- 
leryi, zaszła potrzeba dostawienia nowych krzeseł. 
Wejście do krzeseł galeryjnych od litery A — J 
oraz oznaczanych literami R i Z, prowadzi przez 
I drzwi na lewo przez saię prób, którą dyrektor 
Barabasz zostawił na całą noc otwartą.

„Związek akademicki** urządza we czwartek 
13 bm. w sali hotein „pod Różą* z a b a w ę  t a 
n e c z n ą  z kotylionem. Stroje dla pań wieczorowe, 
dla panów balowe, ewentualnie wieczorowe. (Bilety 
fandlijno na 4 osoby 10 kor., pojedyncze 3 ker., 
akademickie 1 kor.) do nabycia w „Związku aku- 
demickim** ul Sławkowska 11 dziś i jntro od 
12 do 1 w południe, zaś we czwartek od 5 po 
południu w sali hotelu „pod Różą* aż do początku 
zab»wy t. j. da godziny 9 wieczór. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które wydaje komitet przy za- 
kupnie biletów.

W  sobotę 15 bm. w salach „Związku akado- 
mickiego** odbędzie się czwaTty Kabaret z  zabawą 
taneczną.

Z Towaizystwa „Esperanto**. Na ostatniem 
dorocznem walnem zgromadzeniu wybrano nowy 
wydział, w skład ktorego weszli pp.: dr A. Schud- 
mak jako prezes, K. Dębicki jako wiceprezes, L. 
Kosenstock jako sekretarz, J. Goldman jako 
skarbnik.

W e środę dnia 12 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa (Rynek główny 17, II. p.) 
prezes antwerpsKiego Stowarzyszenia esperanty Btów 
wygłosi odczyt w języku esperanckim. Wstęp wclny.

Samobójstwo. Wczoraj około godziny 5 po po
łudniu przyszedł do łazienek w hotelu Krakowskim 
właściciel składu mąki przy ulicy Siennej 1. 1, 
Leon Rosenzweig, osobistość znana w sferach han
dlowych naszegi miasta, i zaządał kabiny do Ką
pieli. Około godziny 6 służą-y łazienny, przecho
dząc koło tej kabiny, zdziwiony panującą tam zu
pełną ciszą, wszeał do pokoju 1 zooaczyl Rosei. 
zweiga, klęczącego za drzwiami, bez życia. —  Na 
krzyk dążącego zbiegła eię służba łazienkowa i 
właściciel i stwierdzili, że Rosenzweig powiesił Bię 
na sznurka, uwiązanym na zawiasach drzwi. — 
Zawiadomiona o tem policja, wysłała na miejsce

S ro d ? . 1 2  L u te g o  1 9 0 8 .

wypadku komisarza p, Krupińskiego. Zwłoki de
nata przewieziono do kostnicy.

Przyczyny samobójstwa nie są dotąd znane; o- 
biegają tylko pogłoski, ze powodem miały być Btra 
ty finansowe, poniesione przez Rosenzw6iga w osta
tnich dniach.

Demonsfracye sufraźystck angielskich Z Lon
dynu telegrafują: Sufrażystki urządziły wczoraj
demonstrację przud parlamentem i usiłowały do
stać się do środKa. Dwanaście kobiet aresztowano.

R o c h  p r z e j e z d n y c h .
Kr ików, 11 lutego.

GRAND-HOTEL G. Szuszkiewicz z Rzemienia, D. Zins 
J Tarnów- '  Jordan - Wojnicza, E. Uznański z Poro
nina Ji Dietrich z Wiednia, N. Kodrębski z Kąśny dol
nej, S. Sumów ski ■ Warszawy. M. Ordęga z Warszawy. 
_ HOTEL F OlLEHA : K. E cinarski z Warszawy J. Ma

ciąga ze Lwowa, k. Pmiński z Kobiemic, W. Zwilling 
z H“,imezi, J Eeri z Wiednia, W. Zabielski z Będzina, 
J. Karwacki a Granicy, J. Sak iwicz -  Gub. kijowskiej, 
J. Zażi„.zaimki ; Częstkowic, S. Mieczkowski ze Lwo 
wa, L. Kohl z Katowic, E, Schmidt z Katowic, H. Ha
ber z Wiednia.

HOTEL SASKI: J. Blatt z Wiednia. S. Kielczewski ze 
Lwowa, tf Wachtel z Wiedna. A Stromfeld z Warsza
wy. F. Murzynowski z Gub. Kaliskiej, J Śliwiński z 
Warszawy, A. Giszewsk. z WarLzawy, T Raaom/SKi ze 

Lwowa, W. Snckow z Wrocławia. W. Sulimirski z Bo
rysławia, M. Rydel z Niziny, M. Schlaffenberg z Pozna
nia, E. Pietrkowski z Poznania, 8. Rubezyński ze Zbo
rowa, .1. Szinger z '/rocłuwia, A. Gorczyca z Warszawy, 
S. Rubezyński ze Zborowa, J. Szinger i  Friedricnsnuet- 
ie, M. Ghlauitac ze Lwowa, A. Gancwol z Sosnowca, 
A. Roessler z Wiednia, M. Majewski ze Stryja, J Wi
śniewski z Wansawy, B. Żaba z Galicyi, H.’ Rotterach 
Hr. M. Goozewski. z Chlebowa, S. Bombicka z Bremy, 
G. Llncohn z Paryża.

HOTŁL POo ROZĄ: J. Durezyński z Sosnowca, Ksaw. 
AzsanitJWbki z Selowa vKról. Pols.), Włsd. Łuszczewski 
z Zakopanego, J. Zieleniewska z Warszawy. L. Kłos- 
sowska z Mydoiai.i, M. Proszkowska z W ronina (Król. 
Pol.), E. Żardzinski ze Lwowa, K. Rachel z Białej, M. 
kueilner z Wiebnia, J. Świątkowski z Olkusza, Rudolf 
i.ruszać a żoną z Rozwado... M. Strzcleck z Olkusza. 
S. Kow-ilszi z Warszawy, J. Korcinscy z Poznanie, A.

M. Sieir. z Berlina, K. Bieiinssa z Wiednia, Ant. Be- 
reutt z Wilna, J. K-cielski ze Lwowa, Janusz Bergier 
z Wiednia, A. Zawadzki z Warszawy M. Chojeoki z Pu ■ 
st unynt, A. H:nac * Krenarowa, J. Wimoki ■ Ttnczyu-

ka. Dr F . Piseiberg s Oriau S SoRysil- i B.ałe-j, Kas. 
Piątek i A Szcsnuwski z Modrsejowa. E. Mędewsk* i 
Bolesławia (Kroi. Poi.), fi oerger i Warszawy, Si hie- 
m.eiycz z Włostowic. S. Bieliński z Poznania K- Stiin 
z Berbaa, A Miztralski z Gościszyna (Król. Pol.).

H OT EL KRAKOWSKI: H. Jakubowska z Tarnowa, Kur. 
Kietul z Łańcuta. Z. Freindl z Tarnowa. T. Kryłow z 
Saratowa Rosja), A. SmWłowski z Libeitowa, J. Skól- 
ska z córką z Worwoiiniec, J Piwowarski ze I wowa, 
J. Kosmal i z ż“ną z Dębicy, W<J. Żyehliński z żeną z 
W_r8z_wy W. Hen z Granicy, J. Knoll z Za,rebki (Wo
łyń), J. rrzednicki z żoną z Warszawę, Inż. A. Koblcr 
z Huty Laury, Dr M. Zieliński ze Lwowa, X. Adam Ma
ciąga z Tarnowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca’

M ? c l i a l  K o n o p i ń s k i .

N A D Ł S Ł A & E .

(A rtyku ły  w tym dziale nie pochodzą, od 
redakcyi).

Kute i fiyhnrj
d e s s p o w e  i  k E f c l i s p c f c

m%m
w handlu Józefa Litawskiego, Kr«ków plac 

Szczepański 1, (stary Teatr).
- 2G 00

ni p j  I m w łd i pnv s ia lta  i mm
pamiętajmy

o T & id ^ z y s t ii iie J z K o iy ru ilo ! !)^ "

Z  1 wty8trezi.t-kamieBiai8.ri
i bndawiamy

Jtofn Riileszu
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielsi wyhOr goto- 
wycn pommkew z piast w< a, gra
nitu i marmnrn. Pedfjinuje się 
wykenania grooowcow w miej scu 
i na puwincji. Ttiofon 759. 

7 14 0

D̂ ISit0 90 
,f!ll!j sążni, do sprze

dania po 10 złr, za sążeń. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „Farcela 10“ przyj
muje Aumin. „N. R eform y1*. 1092 1 2

Bonk M i s k i  id  handlu i przemysłu
i v  K r a k ó w * © ,  R y n i e m  g ł ó w n y  L .  2 5 ,

wynaj tnuje

prosiay o oferty w  s p e c y a m ie  n a  t t n  c e l  u r ^ ą d ż a n y m  s i a i b c u  d o  d y s k r e t n e g o  p r z e o d o w a n ia  d e p o z y t ó w  p o d  w ła s n y m  k lu c z e m

na miękkie deski św ierkow e i jodłow e, 
półcalów ki i ćw ierćcalów ki, I  i  II ja 

kości
Ceny prosim y podać przy odebraniu 

całego wagonu opłauiie Praga.
Vydry yyroba «poiyvce, P.aga, VIII.,

(Czechy). —  1000 i 2

Należytość za najem schowka zależną jest od wieli ^ci schowka i wynosi rocznie K 30.
Bliższych informacj dzielą Kantor Banku.

i u r o
AO 2 2

F .  M o r a w ę  ł z a
(b. oficsi* i m-jędnika intendeuntry wojskewej) 

Krtkiw, u!. Krowośertka 44  (r4g *L Szlak).

Wt^«Ud« doiyeaące foda^U, p«,ady i  t  J 
Fachowa po ■ m i l i i m m  n  aawet w *jg- 
trudniojszyok pryj «L-&*k — Ustni* lub pi 
*emni«. — Godz, kinrswy *4 •—la i od 3—4. 

Honłiarrci* bardz* nalarkowur*

iii!
dk Banie? izińł irsdnick z lepnydi

Dl. Stacbonslilego 12. II p.,
będą od ,t-go lutego b r. V wolne miej

sca do zajęcia. 
K o n v ł-sa cy a  niemiecka, pod kierun

kiem fachow ego pedagoga Niemca przy
musowa. Szweuzka gim nastyka codzien
nie

Jak najti-iskliw s :a om eka rodziciel- 
ska w każdym kierunku zapewniona. 
W ik t dostatni i zdrowy. 8ltj  ̂ ^

LeKtyi JezyKn nienilscHlEjo
oraz pi mocy we wszysi kich przedmio
tach z niższego gimn. lub szkiny w dz 
udziela b uczeń wyż. gimn. niem. w < i«- 
ezyme. Antoni C., K raków , Stradom 2, 

I  piętro. 39 7 o

O t a ls d s
ly ^ o n n ik

redagowany przez D r a  D a n i e l a k a  
w Krakowie, i  io 10 

kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu
strowanym (16 stron) tylko 4  kor

Adres Redakcyi i Administracyi: Kra
ków, Karmelicka 53

Sumera na okaz wysył* mę oezpłatme.

'Ł . J w M  p s l o - l a g o s i t s l

L i n i i  p r z y j m u j e  w k l s i M  c s y c z :  oi4L a a  k s i ą ż e c z M  w K ł l a d b o w e
< £ >

o m
ornz wydaje imienne 1

ndzielają le k c ji  osobnych i zbiorow ych; 

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

z wyzsz. wyksztaJ

Rlebtiec z wyższ. w ykształć.

W i o c h  z wyżczem wykształć.

fcraKów, rioryansKa 25, I p,
e? io  io

1
.azieiela opiewające

s  3 0  -  c l r i o w e n  

W  I w  W  w y p o w i e d z e n i o m

,o z 16 duowem i 12°,o £ 0 ti&i&wem
oprocentowuje dawne 5%  a»ygnaty kasowe z 30-cniowem wypow‘edzeniem p o c z ą w sit)

15 m a r c a  1 9 0 8  p o  4 V3°/o»

K a s a  B a n k a  o t w a r t a  c o d z ie n n ie  z  w y j ą t k o m  n ie d z ie l  1 ś w i ą t  o d  g o d z . 9 — 1 w  j o ł  1 o d  3 - - 4 1/, p o  p oi.

S J i s n J c t s j  , M  S e fo rm y ”
16 25 0 Koron

JózeJ Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 41—  
B Bolesławita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom, . . . . . . .  2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m ..........................................1-20
— Ł m i s a r y u ę z . ,  wspomnienie z r. 1838 ..........................................  1-20
— N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ............................................................................1-20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ś ć .............................................. 1 20

J. V  Niemcewicz, t j w o t y  z n a ć z u y c l i  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -40
Do n a b jc ia  w Administi-acyi „N. R eiorm y1*, oraz we w szystkicn Księgarniach

S k ła d  g łó w n y w  k s ię g a rn i G. G eb eth n era  i S k i w  K rakow ie.

Mtody człowiek
posUdąją^J egsi win i  rtchuukowoś-fi j Ań**rro- 
wej i Mi*rol»taią praLjytę w instytucyi finan
sowej i mogący ?Jo*je kaucję, poszukuje #d- 
pow. >duicj oosl t» — Zgłosićui» pod N. U, 
poste restant* Wadowice 8oó 9 10

1 9  0
Ba -a*o wielka iioii' 

otób p e lt} tzyła, tw oje tdretrtc 
t ta wneł «tin y -iu je  prz-ja nirw anie

PIGUŁEK PRZECZYSZCUJACYCH

D -  CAJV.lIi*A
Środek popularny od dłuższej czasu, ekono- 

miczny, łatwy do Użycia. Czyszcząc krew, daje się 
castUbOwać prawie we wszystl :cL chorobach chro- 

j diczi ,ch jakuto : lii~aje, reumatyzmy, przestrzale 
kaiary, dreszcze, zatkania, zan.k puk.nnu u kobiet, 
gruczon osłabienie nerwów brak apetytu, w 
wszelkich zajialeniach, mdłost iacn, auercii, ziem 

^trawierna i Dowoincm funkeyonowaniu żoł(«lkii ̂ 1

BIG UŁK1 CA U FIN tą da nabycia we 
•myatkieh wifJi :yh  aptekach hciata, 

to BARFŻU t 
Fauboury Sa\nt-I)en s, Jł7

Wiedeń, V., Schonbrwnerstrasse ? 7,

poleca sw ój w l s f i l  roku założony

skład maszyn do szycia
Utrzym uje na sk ładhe tylko pierwszo
rzędne w yroby maszyn do w ykonyw a
nia wszelkich robót i haftu w domach 
prywatnych, jakoteż do robót krawie
ck ich , szew skich, rym arskich i t. p.

Cenniki bezpłatnie. 744 6 »

Poszdhuje tle kucharki .
władającej jęzjkiem niemieckim w okolice Wie
dnia. Bliźnita wiadomość: Kraków, Wielopole 
1. 20, ParaRkovich. 966 4 4

P a r c e i d  t m S o i r t e i i a
Disy jednej s najruchliwszych uiio Krasowa 

d o  sp r  t e a u jia  
Zg.os^enia tylko Ib towne przyjmuje Admin. 

„N. Reformy* p0d „Parcel a‘*. 981 3 fi

B o  w y b a ^ c l a
od 1 kwietnia do 1 września dwa po
koje umeblowane, kuchnia, balkon Ce
na przystępna Ofer*y poi M, C. poste 
restante Kraków. 979 2 3

donnę leęons de franęais et conversation.

K a i  m e lic k £  3 7 , 1 er ó ta g e ,
de 2 a 5 heures. t20 10 10

Sklep
bardzo doorze się rentujący, przj na.ler ruchli
wej i główrej ulicy jest dc sprzedania 

z powodu stosunków rodzinnych. 
Bhższ"j .ziadoiności odzieli p. Oskar Doemng, 

oł. Sn Jana 3, (hala licytacy |na). 859 i 3

Dobra
kwadrans drogi od Rynku krakow skie
go  oddalone, są zaraz d o  w y d z i e r 

ż a w i e n i a .
Tamże 40 m orgów giiny i iłu do 

sprzeuama lub wydzierżaw ienia na ce
gielnię. 90u 8 3

O bi.iś:‘ ień udziela w łaściciel W .  J a 
r o s z e w s k i ,  Podwale 14, I  piętro.

z malachitu, jaszm, seleuita. topazfiw, 
i Ł p.. a mianowicie: Szkatułki, po
pielnice. breloki, pieczątki, .ałamarze, 
przyciski, feoljt z topazfiw piękne 
groty, góry i kolekcje minerałów dla 
uczącej się młodzieży. Ponadto róino- 

yśkaj rodne kamienie do biżuteryi - do pier
ścionków, kolczyków, brosz, rączen ao 
parasoli i l a s e k ,  do ozdoby papie

rośnic i tp.

Wybór wielki, ceny nmiarkewaBe. 
dla wszystkich przystępne 723 d 8

Ui. Karmelicka 37, II. piętko.
Tis-a-yis sucya tramwajowa.

w Prądnika Cserwenyi. o siediuia nulkaeyaek 
■a Wolnej ręki do sprzedanie, iraz furgon i wó
zek Wiadomość. Frauciuek MUtler w ł ’rądniku 
Czerwomym (nuprzeriw pocaty). 1016 6 8

H ń  Srata w U&m
p oh u k u je  p r a k t y h u n t e  w  w iek*

lat 14. 1052 3 3

2 praktykantów
znajdzie tm .eszczem e w htndlu korzeń 
nym delikatrsów  i win pod firmą M .

P a w l i c k a  r w o G  l i c a c h .
969 3 3

Z d o ln a  kraw c o w a
pos’.ułrr,je zajęcia prrwatnie lub nu wy jazd . 
Mikołajska 7, II p ló . Majewska. 1047 2 8

i i i t ó
otrzyma każdy

Stel l l l f j  1 [. l i i
kto nadesl4* całoroczna prcnum i- 
ratę 3 K 6 0  h lub półroc d ; 1 K 
80  h na w ychodzący w  10 roczni

ku dwutygodnik

S E R K U R Y "
Oazsta Losowań I Handlowa.

A drea : Aumin. „Merkurego** w 
Krakow ie, Rynek gł. 5.

Z  powoda niedbalstwa posiaaa^ 
czy dotychczas niepodjęto w ygra
nych dochodzących do kilku mi- 
l.onów. 60 8 o

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ „ 5 T 4 * .  I

A N A  1 ¥ O Ł i K  i ' 2 a
prz] ul. fir T«masza L t. lat przy nlaca jcepsasłnn, Filia: olica Isseniika L l  —  Telefon nr J31

Z&aład podejmuje się nraądzeń poB .eoowycn, .ras sprowadzania zwłok ze wsz/stkicb
■trajó w europejskich. t ją  o

Z  drukanu Literackiej w krwetwie, ui. Jagiellońska 10.

ttłZ(diiil[ państwowy
z egzaminem racLunkowości, uiegły koresp* 
dent (języz polszi i niemiecki) przyjmie ao- 
ministracyę lub inne uboczna zajęci- ęprowa- 
daenis ksiąg, rachunków, korespondencje, tło 

meczenia i t. p.), 104'. 2 3
Zgłoszenia: J»OcP*M poste restante Kra

nów, za okazamem kwitu iuseratewego.

Azadca daiuzanfi L  £ . Górski.


